
„Vanguanf-1 U

— .nowy 
amer/kanski satalita 
krąży wokół Ziemi

NOWY JORK (PAP)
Jak już informowaliśmy, 

w poniedziałek rano o godzi­
nie 7 minut 16 (godz. 13 m. 16 
czasu warszawskiego) Amery­
kanie wystrzelili rakietę 
,,Vanguard“ z umieszczonym' 
w czubie lilipucim sztucznym 
księżycem o wadze 1,46 kg ’ 
średnicy 16 cm.

Rakietę wypuszczono z po­
ligonu w bazie na przylądKU 
Canaveral. „Vanguard“ bły­
skawicznie oderwał się od wy 
rzutni i pomknął w górę ciąg­
nąc za sobą biały welon dymu. 
Po mniej więcej cwóch minu­
tach od rakiety oddzieliła się 
ostatnia jej część i spadła do 
Oceanu. Dwa pozostałe człony 
rakiety poszybowały dalej.

W dwie i pół godziny po 
starcie „Vanguarda“ prezydent 
Eisenhower oznajmił oficjal­
nie, iż drugi amerykański 
sztuczny satelita wszedł na or 
bite i obiega Ziemię.

Nowy sztuczny księżyc na­
zywa się „Vanguard - 1“ (Van- 
guard — awangarda, straż 
przednia). W nomenklaturze 
naukowej otrzymał nazwę 
„Beta - 1958“ (drugi sztuczny 
satelita wystrzelony w roku 
bieżącym).

Marynarka wojenna USA głosi 
w swych komunikatach, iż celem 
dotychczasowych eksperymentów 
i „Vanguardem“ (w tym również 
eksperymentu poniedziałkowego) 
było przede wszystkim wypróbo­
wanie działania poszczególnych 
stopni rakiety, Sztuczny księżyc 
wystrzelony 17 bm. jest oficjalnie 
satelitą „próbnym*'. Eksperymen­
ty z nim poprzedzają wystrzele­
nie „badawczych" sztucznych kcię 
tyców serii „Vanguard", większych 
(o średnicy 53 cm.) 1 wyposażo­
nych w wiele różnorodnych in­
strumentów naukowych.

Jak oświadczył w poniedziałek 
dr J. P. Hagen, dyrektor progra­
mu „Vanguard“, pierwszy „'ba­
dawczy" sztuczny satelita tej serii 
ma być wyrzucony „w bardzo bli­
skiej przyszłości".

Cena 50 gr Nakład 105 500
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Gospodarka narodowa potrzebuje
dziesiątków tys. ludzi pracy
WARSZAWA (PAP)
Czy istotnie — jak to prze­

widują sceptycy — grozi nam 
bezrobocie? Czy rzeczywiście
— w związku z likwidowa-
niem nadwyżek siły roboczej 
— znalezienie pracy będzie 
sprawą trudną? Aby rozwiać 
te wątpliwości, przedstawicie­
le PAP zwrócili się do kilku 
resortów z zapytaniem, czy i 
jakie są ich potrzeby w dzie­
dzinie zwiększenia zatrudnie­
nia lub obsady wolnych sta­
nowisk.

Oto relacje sprawozdawców

leźć ok. 1500 robotników w 
przedsiębiorstwach CZ Budo­
wy Dróg i Mostów, a 300 osób 
w dolnośląskich kamienioło­
mach. PKS może zatrudnić 2 
tys. ludzi — wysokokwalifiko 
wanycn kierowców, a także 
pracowników transportowych.

Samo kolejnictwo potrzebu­
je tysiąc nowych pracowni­
ków.

PAP oparte, 
szacunkowych, 
danych.

oczywiście, na 
przybliżonych

RESORT KOMUNIKACJI
Resort komunikacji potrze­

buje ok. 15.800 nowych pra­
cowników. W przedsiębior­
stwach CZ Dróg Publicznych, 
potrzeba aż 10 tysięcy praco­
wników, reflektuje się przede 
wszystkim na robotników fi­
zycznych, sezonowych. Podob­
ne warunki pracy może zna-

Targi Krajowe
ułatwiły przemysłowi poznanie petrzet

i upodobań społeczeństwa
(Inf. wl.)
Przeszło 47 tys. zwiedzają­

cych... 2.069 umów opiewają­
cych na kwotę około 633 min. 
złotych, w tym za 589 min. zł 
na artykuły przemysłowe — 
oto ogólny bilans Targów Kra­
jowych w Poznaniu do ponie­
działku wieczora. W niedzielę

Poznańskie adaptery 
klawiszowe

(RADIO)
Z ciekawą Inicjatywą, stwarza­

jącą nowe możliwości zatrudnie­
nia poprzez zwiększenie produk­
cji, wystąpiły ostatnio Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Muzycznego. 
W najbliższym czasie przejmą one 
od HCP jedyną w kraju produkcję 
(uboczną) silników elek'rycznych 
do adapterów. Nowo powstały od­
dział zakładów zatrudni dodatko­
wo 40 pracowników.

Zakłady Przemysłu Muzycznego 
opracowały polski prototyp ma­
gnetofonu. Jego produkcję prze­
jęły w tym roku warszawskie Za­
kłady Radiowe im Kasprzaka. W 
związku z tym zespół inżynierów 
Poznańskich zakładów muzycznych 
opracowuje dokumentację niezna­
nego jeszcze na rynku krajowym
adapteru klawiszowego
w kształcie 
Pierwsza ich 
dokowana w 
ku. (z)

stolików
Będą one 
i szafek.

seria zostanie wypro 
II kwartale oież. ro-

Zuzanna Cembiowska
„Miss Warszawa"

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w wypełnionej przez trzy 

tysiące mieszkańców stolicy Sal 
Kongresowej Pałacu Kultury । Nau 
ki, odbył sie wybór i koronacja 
Miss Warszawa na rok 1958. Uro 
czystość tę poprzedziły cztery ko­
lejne przedstawienia tzw. prezen 
tscje, na których przedefilowało w 
strojach wieczorowych, a nastę­
pnie w kostiumach kąpielowych 
Po kilkanaście uczestniczek kon 
kursu 0'ęknoścl

Za najładniejszą warszawiankt 
uznana została przez mieszkańców 
Stolicy 1 jury 18-letnia Zuzanna 
Cembrowska, tancerka Operetk. 
Warszawskiej.

bawiła na Targach 8-osobowa 
delegacja Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego Wietnam­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej z ministrem tego re 
sortu Phan Anh na czele, która 
ostatnio podpisała z Polską u- 
mowę o wymianie towarowej. 
Goście interesowali się wysta­
wionymi eksponatami, zwła­
szcza galanterią i wyrobami 
przemysłu guzikarskiego i prze 
prowadzili m. in. rozmowy z 
przedstawicielami „Centroga- 
lu“.

Spółdzielnie pracy z woj. po­
znańskiego podniosły swe obro 
ty na Targach do około 10 min. 
złotych, jednakże z braku ini­
cjatywy naszej dystrybucji pra 
wie wszystkie atrakcyjne arty­
kuły * wykupiły przedsiębior­
stwa handlowe z innych rejo­
nów kraju

Należy nadmienić, że obok 
umów Targ' przyniosły i inne 
korzyści. Ułatwiły bowiem pro 
ducantom poznanie zapotrzebo 
wania rynku na pewne artyku 
ły i zapoznały przedsiębior­
stwa handlowe 7. wachlarzem 
produkcji.

Przedstawiciele kluczowego 
przemysłu gumowego, którzy 
— jak wiadomo — zawarli na 
Targach wielomilionowe trans 
akcje stwierdzili, że impreza 
poznańska pozwoliła przemy­
słowi lepiej zaznajomić się z 
potrzebami i gustami społeczeń 
stwa.

— Teraz wiemy — oświad­
czył nasz rozmówca — na co 
znajdziemy zbyt i jakich zmian 
w modelach i wzorach oczeku 
ją nabywcy Na Targach zna­
leźliśmy zbvl na wiele artyku­
łów. które 7 braku operatyw
ności hurtu
ny

Podobną

zalegały magazy-

opinię wyraził
przedstawiciel Krakowskich
Zakładów Przemysłu Zabaw-
karskiego.

— Wiele naszych wyrobów 
— mówił on — wysyłamy wa­
gonowo do Anglii Holandii 
Finlandu. ale niestety na sku-. 
tek nierozpropagowańia na’ 
orzez „Centrogal" nie byliśmy 
znani w kraju.

Podobnych wypowiedzi za­
notowaliśmy więcej. (L)

Dziś plenarne posiedzenie Sejmu
Na porządku dziennym

debata nad planem i budżetem

BUDOWNICTWO
Według informacji Minister 

stwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, 
w przedsiębiorstwach i zakła 
dach podległych temu resorto 
wi, brak jest ok. 6 tys. robo­
tników.

HANDEL WEWNĘTRZNY
Resort handlu wewnętrzne­

go może w tym roku zatrud­
nić na terenie całego kraju 22 
tys. osób. Poszukiwani są 
przede wszystkim sprzedawcy 
do sklepów wszelkich branż 
i pracownicy zakładów gastro 
nomicznych.

PRZEMYSŁ LEKKI
Tegoroczny plan rozbudowy 

przemysłu lekkiego daje mo­
żliwości zatrudnienia w tym 
roku ck. 8 tys. nowych praco­
wników. Będą oni mogli zna­
leźć pracę w rozbudowywa­
nych, względnie nowo urucho 
mlanych obiektach, np. w za­
kładach przemysłu bawełnia­
nego w Andrychowie, Zam­
browie, Fastach, w zakładach 
obuwniczych w Nowym Tar­
gu i Skarżysku, w zakładach 
przemysłu jedwabniczego w 
Gorzowie i in.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRACY
Spółdzielczość pracy prze­

widuje w tym roku zatrudnię 
nie dodatkowo ok. 17 tys. 
osób. Znajdą one pracę w roz 
budowujących się, względnie 
organizowanych nowych za­
kładach i warsztatach spół­
dzielczych.

SŁU2BA ZDROWIA
27 tysiącami wolnych miejsc 

rozporządza służba zdrowia. 
Zakłady lecznictwa i profilak 
tyki mogą np. zatrudnić ok.
14 tys. pielęgniarek, 
tów itp.

OŚWIATA
Wydziały oświatv i 

okręgowe szkolenia

laboran-

dyrekcje 
zawodo-

wego /głosiły zapotrzebowanie 
na 10.850 nowych nauczycieli 
i wychowawców, którzy za­
trudnieni zostaną w szkol­
nictwie w roku 1958/59.

Tymczasowe wyniki 
wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP, 
Centralna Komisja Wyborcza o-

publikowała komunikat, w któ 
rym stwierdza, że wybory do Ra 
dy Najwyższej w dniu 16 bm. ort 
były się w atmosferze wielkiego 
patriotyzmu, wykazały wysoki sto 
pień aktywności politycznej i u- 
świadomienia ludności.

Według tymczasowych danych 
w wyborach wzięło udział 
133.594.561 wyborców, tzn. 99,97
proc. 
nych.

Na
przez

ogólnej liczby uprawnio-

kandydatów, wysuniętych 
blok komunistów i bezpar

tyjnych w okręgach wyborczych 
do Rady Związku głosowało 99,57 
proc., a w okręgach wyborczych 
do Rady Narodowości — 99.72 
proc, wyborców.

Ostateczne wyniki wyborów o- 
głoszone zostaną w dniu dzisiej­
szym.

Wl. Gomułka
A. Zawadzki
J. Cyrankiewicz

górnikom
WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR — Wła 

dysław Gomułka, przewodni­
czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki i prezes Ra­
dy Ministrów — J. Cyrankie­
wicz otrzymali od ministra gór 
nictwa Waniołki meldunek- o 
wydobyciu miliardowej tony 
węgla i zapewnienie, że w o- 
parciu o szczytne tradycje na­
szego górnictwa, o ofiarne za­
łogi naszych kopalń, o wypró­
bowane kierownictwo zakła­
dów górniczych, o kadry nau­
kowe i rady robotnicze, wielka 
armia górnicza zwiększy wy-
siłki dla wniesienia swego 
ważnego wkładu w dzieło 
downictwa socjalizmu w 
szej Ojczyźnie.

po- 
bu- 
na-

I sekretarz KC PZPR — Wła 
dysław Gomułka, przewodni­
czący Rady Państwa — Ale­
ksander Zawadzki i prezes Ra­
dy Ministrów — J. Cyrankie­
wicz przesyłają dla 300-tysięcz 
nej rzeszy górników i pracow­
ników7 przemysłu węglowego 
serdeczne gratulacje i pozdro­
wienia.

WARSZAWA (PAP)
Dziś, 19 bm. otwarte zo­

stanie 17—w obecnej kadencji 
— posiedzenie Sejmu PRL. Bę­
dzie ono poświęcone debacie 
nad projektami tegorocznego 
planu i budżetu. Posiedzenie to 
trwać ma 2 dni, lecz debata 
nie zakończy się w tym czasie. 
Po kilkudniowej przerwie dys­
kusje nad planem i budżetem 
kontynuowane będą 26, 27 i 28 
bież, miesiąca.

W pierwszym dniu debaty 
pos. Eugeniusz Ajnenkiel, w 
imieniu Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
złoży sprawozdanie na temat 
obu projektów, zaś pos. Ta­
deusz Rzęśniowiecki omówi 
sprawozdanie wykonania bud­
żetu w 1956 roku. Następnie 
toczyć się będzie łączna dysku­
sja nad obydwoma zagadnie­
niami. Jak przewiduje się w 
kuluarach, zabierze w niej głos 
70—80 posłów, zarówna przed­
stawicieli poszczególnych klu­
bów poselskich, jak i bezpar­
tyjnych.

Jak więc widać, debata bud­
żetowa zapowiada się praco­
wicie. W kołach poselskich pa­
nuje przekonanie, że stanie się 
ona okazją do dokonania głę­
bokiej, wszechstronnej anali­
zy aktualnego stanu potrzeb i 
perspektyw naszej gospodarki, 
a także innych dziedzin życia 
publicznego, jak ochrona zdro­
wia, sprawy socjalne, kultura, 
oświata itd.

Dotychczas w ciągu ub. 2 
miesięcy, na 82 posiedzeniach 
komisji sejmowych omawia­
no poszczególne działy budże­
tu i planu, dyskutowano w 20- 
do 30- osobowych grupach fa­
chowców szczegółowe zagad­
nienia związane z działalnością 
i potrzebami poszczególnych 
resortów i działów gospodarki. 
W czasie tych posiedzeń zro­
dziło się wiele koncepcji roz­
wiązania takich czy innych za­
gadnień ekonomicznych, wy­
sunięto szereg najróżnorodniej 
szych wniosków, mających na 
celu Usprawnienie zarządzania 
gospodarką, wytknięto wresz­
cie błędy w pracy niektórych 
organów administracji.

wiły się pierwsze 
wyroby świątecz­

ne....
CAF — Fot. Miedza

W sklepach

638 tys. zł z dymem

Nadchodząca debata plenar­
na będzie zreasumowaniem tej 
wielkiej pracy komisji. Ukaże 
ona — poprzez -wystąpienia po 
słów — pełny obraz sytuacji go 
spodarczej kraju, pełny obraz 
jej potrzeb i perspektyw. De­
bata będzie także odbiciem na­
strój ów i życzeń wszystkich 
klas i środowisk społecznych 
naszego kraju oraz stanie się 
okazją do publicznej oceny 
działalności rządu i innych or­
ganów władzy państwowej.

Kolejarze - druga armią
węglowego frontu

WARSZAWA (PAP)
Wyrażając naszym górnikom 

uznanie i gratulacje z okazji 
wydobycia miliardowej tony 
węgla, nie możemy zapominać 
o kolejarzach. Oni to właśnie 
— pracując często w ciężkich 
warunkach — na trzaskającym 
mrozie lub w niebezpiecznej 
mgle, formowali tysiące pocią­
gów, rozwożąc po całym kraju 
i transportując za granicę wy­
dobyty przez górników węgiel.

Z tego miliarda ton aż 830 
milionów przewieziono właśnie 
kolejami. Z ogólnej ilości to­
warów ładowanych na całej 
sieci PKP, węgiel stanowi aż 
36 procent.

Ikra dorszowa 
dla KARPI

(Z’<®)
Ikra dorszowa, jak stwier- 

dzor.o, stanowi najwartościow­
szy pokarm dla tych ryb, dos­
konale wpływa ma ich rozwój 
i powoduje szybki przybór na 
wadze. Departament Gospo­
darki Rybnej MZiGW zbadał 
możliwości uzyskania tej po­
żądanej karmy jeszcze w nad­
chodzącym sezonie połowów 
dorsza (przed tarłem). Za­
kładając też, że do akcji zbie­
rania ikry zaangażuje się rów­
nież rybaków patroszących 
ryby na morzu, przewiduje się 
możliwość sprzedaży prowa­
dzącym hodowle ryb PGR ok. 
700 ton ikry dorszowej po 2,50 
zł za k.g. Pozwoli to wyho­
dować około 250 ton karpia 
więcej.

poja-

I wojewódzka narada 
aktywu szkolnego ZMS

(Inf. wl.)
Po raz pierwszy spotkali się 

na wojewódzkiej naradzie ak­
tywu szkolnego ZMS ucznio­
wie szkół średnich. W proble­
matykę młodzieżową wprowa­
dził zebranych I sekretarz KW 
ZMS — Jan Pawlak. Określił
on rolę 
szkole.

miejsce ZMS w

Kierowniczka sklepu—podpalaczką?
(Inf. wl.)

Tuż przed zakończeniem' inwen- 
tury — 13 czerwca ub. roku, około 
godziny 6, przy ulicy Warszaw­
skiej, wybuchł pożar w sklepie 
tekstylnym MHD. Mimo szybkiej 
interwencji strażaków, straty wy­
niosły aż 638 tysięcy złotych.

Znalezione w jednym z wałków 
materiału — pudełko zapałek, a 
szczególnie fakt, że niektóre ma­
teriały były polane benzyną — po­
zwalają twierdzić, że nastąpiło 
podpalenie.

17 bm. przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu stanęła kierow­
niczka sklepu Bożena Szymańska., 
Brak śladów włarhania, zniszczenie 
arkuszy spisowych, istnienie w 
sklepie towarów obcych, obecność 
Szymańskiej w pobliżu palącego

pie powstało manko w wysokości 
około 200 tysięcy złotych.

Bożena Szymańska kategorycz­
nie temu zaprzecza. Przypuszcza 
ona, że przyczyną pożaru był akt 
zemsty ze strony ludzi, którzy jej 
zazdrościli. Oskarżona przyznaje, 
że na propozycję niejakiego Za­
wiasy przyjęła rachunki 1 wprowa­
dziła do sklepu 258 tys. zł (począt­
kowo miało być 690 tys. zł!) przez 
fikcyjne podwyższanie dziennych 
utargów. Ponoć chodziło o wyko­
nanie planu.

W dyskusji kol. Tomkiewicz 
z Kościana podzielił się do­
świadczeniami w pracy, jakie 
zdobyli w dotychczasowej dzia 
łalności na przykład kościań­
scy uczniowie, członkowie 
ZMS. Przewidują oni zorgani­
zowanie obozu, na który za­
praszają kolegów z NRD, CSR 
i Jugosławii. Działalność ZMS 
znajduje pomoc i zrozumienie 
dyrekcji oraz rady pedagogicz­
nej.

Kierownik Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — I. Orhoń 
wskazał na polityczne znacze­
nie rozwoju organizacji wśród 
młodzieży szkolnej oraz na 
prawidłowy rozwój stosunków 
między ZMS a władzami szkol 
nymi. Ponadto zapewnił zebra­
nych, że ZMS może zawsze li­
czyć na pełne poparcie partii.

(Kast)

się sklepu oto ujawnione w
śledztwie poszlaki, które zdaniem 
prokuratora wskazują, że oskarżo­
na, obawiając się wyniku inwen- 
tury, podpaliła magazyn.

Ponadto oskarżyciel oświadczył 
na rozprawie, że śledztwo prowa­
dzone przeciwko Szymańskiej w 
innej sprawie wykazuje, iż w skle

Zeznania złożone przez ekspe­
dientki ze sklepu przy ulicy War­
szawskiej zawierały kilka ważnych 
okoliczności. Okazuje się że w 
przeddzień pożaru w sklepie czuć 
było zapach benzyny. Źródła nie 
potrafiono jednak ujawnić. Obie 
sprzedawczynie mówią także., że 
podwyższały utargi ale w sumie 
nie „rozpisały" więcej )ak około 
80 tysięcy złotych.

I jeszcze jeden zagadkowy fakt. 
3—4 dni przed pożarem członkowie 
komisji inwentaryzacyjnej prze­
stali nagle palić papierosy. „Tak 
się jakoś złożyło" — stwierdzili 
świadkowie.

Proces trwa. (i)

Bodowa jubileuszowego 
„dziesśąc otysiecznika"

GDAŃSK (PAP)
Na pochylni wydziału K-2 Stocz­

ni Gdańskiej, z której przed kil­
koma dniami zawodowany został 
kadłub ósmego dziesięciotysięcznl- 
ka, położona została stępka kolej­
nej jednostki tego typu Będzie 
to jubileuszowy dziesiąty motoro­
wiec — 10 tys ton, budow7any w 
Stoczni Gdańskiej. Zostanie on 
przekazany do eksploatacji jeszcze 
w bież. roku.



I

Przed^ wszystkim 
ziemia

Po zakończeniu konferencji ;| 
SEATO w Manili w prasie 

chodniej rozeszła się pogłoska, że I 
zebrani tam trzej ministrowie ; 
spraw zagranicznych: Dulles, Sel- 
wyn Lloyd i Pineau, doszli do po- : 
rozumienia w sprawie konferencji I 
na najwyższym szczeblu. Ich zda- || 
niem — jedynym jej tematem po­
winien być problem rozbrojenia. 
Jednocześnie rząd zachodnionie- 

| miecki musiał wyrazić zgodę, by 
kwestia rozbrojenia stała się cen­
tralnym tematem konferencji na 
najwyższym szczeblu.

Wysunięcie przez mocarstwa za­
chodnie tej nowej koncepcji po­
rządku dziennego pokrywałoby się 
z wcześniejszymi doniesieniami z 
Waszyngtonu, które mówiły, że o- 
pracowuje się tam propozycje roz­
brojeniowe, mające rzekomo świad i 
czyć o uelastycznieniu polityki a- ' 
merykańskiej. Sądząc z tych in­
formacji, głównym punktem pro­
pozycji byłaby sprawa zawiesze­
nia prób atomowo-wodorowych, a i 
ważnym dla polityki amerykań­
skiej celem do osiągnięcia — po­
rozumienie w sprawie kontroli 1 
nad przestrzenią kosmiczną.

Związek Radziecki gotów jest ; 
zawrzeć porozumienie w sprawie i 
zakazu wykorzystania przestrzeni i 
kosmicznej dla celów wojskowych i 
i zobowiązania państw do wypusz- ! 
czanla rakiet w tę przestrzeń tyl­
ko w ramach uzgodnionego pro­
gramu międzynarodowego. Zwią- | 
zek Radziecki proponuje jednoczę '| 
śnie likwidację baz wojskowych jl 
na terytorium innych państw, a 
przede wszystkim w Europie, na j 
Bliskim 1 Spodkowym Wschodzie I 
oraz w Afryce Północnej.

Gdyby porozumienie ograniczać ; 
się miało tylko do zakazu wy­
korzystywania przestrzeni kosmlcz j 
nej dla celów wojskowych T usta- ' 
nowienia kontroli nad jego urze­
czywistnieniem, a nie uwzg^dnia- | 
ło tego, co się dzieje na0,l*lemi, . 
stanowiłoby to osłabienie bezpie- , 
czeństwa świata. Proponując za­
kaz międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych z ładunkiem bomb, 
Stany Zjednoczone planują rów­
nocześnie rozbudowę swego uzbro­
jenia przy pomocy bomb atomo­
wych 1 wodorowych w rakietach 
bliskiego i średniego zasięgu, któ­
rymi już dysponują. Najbliższa se i 
sja rady NATO, która ma odbyć j 
się za dwa miesiące, ma ustalić ! 
plan dyslokacji wyrzutni tych ra- I 
kiet, a tymczasem wojskowi ame- ; 
rykańscy wcale nie tają, iż bazy i[ 
te i rakiety przeznaczone są do za 
dania ciosu najważniejszym ośrod­
kom Związku Radzieckiego. Inny­
mi słowy, bez likwidacji wspom­
nianych baz wojskowych na ob­
cych terytoriach, Związek Ra- t 
dzieck] znalazłby się w zasięgu ra . 
kiet, niosących bomby atomowe 
i wodorowe, a Stany Zjednoczone | 
odsunęłyby od siebie odwetowy ' 
cios, zadany poprzez przestrzeń I 
kosmiczną, zachowując w swoich 
rękach wymienione bazy. Takie 
rozwiązanie jest, rzecz prosta, nie i 
do przyjęcia dla Związku Radziec- I 
kiego.

Stany Zjednoczone poza tym — 
proponując zakaz używania prze­
strzeni kosmicznych dla celów ; 
wojskowych, sprzedają Niemiec­
kiej Republice Federalnej dla 
Bundeswehry rakiety typu „Ma­
tador". W zasięgu tych rakiet ’ 
znajduje się terytorium Polski po 
linię Wisły. Dlatego też w intere­
sie naszego bezpieczeństwa leży 
nie tylko porozumienie w płasz­
czyźnie międzyplanetarnej, lecz I 
także i przede wszystkim — ziem- [ 
sklej.

T. R.

Niebezpieczna zguba
Zdecydowanie nie ma ostatnio 

szczęścia lotnictwo amerykań­
skie. Po „zgubieniu” bomby jądro­
wej przez samolot amerykański w 
południowej Karolinie, nastąpiły 
wkrótce dwie dalsze katastrofy 

, bombowców typu B-47, służących 
do przewożenia bomb jądrowych. 
I wątpliwą jest pociechą oświad­
czenie gen. Weylanda, dowódcy 1 
taktycznych sił powietrznych ' 
USA, który oznajmił, że w Sta- I 
nach Zjednoczonych skonstruowa- 1 
no bombę wodorową o tak małych 
rozmiarach, iż dla jej transportu 
starczy lekki bombowiec Bo co 
będzie, jeżeli taki Bombowiec | 
„zgubi” bombę wodorową?

W całej prasie światowej powsta | 
ło zrozumiałe zaniepokojenie, a I 
protesty przeciwko używaniu bró- j 
ni nuklearnej w ogóle, i p^trolo- 1 
waniu samolotów z bombami ato- ! 
mowymi w szczególności, mocno | 
się zaostrzyły.

Sekretarz obrony USA — Mc El- 
roy. oznajmił, że zgubienie bomby j 
jądrowej „dostarczyło dowodu na 
potwierdzenie słuszności ostatnie- ' 
go oświadczenia Pentagonu, że j 

| wybuch bomby nuklearnej nie mo 
że spowodować eksplozji jądro- .

i wej”.
Cieszymy się razem z mieszkań- || 

i rami Florenie, gdzie nastąpił wy- 
< padok ze „zgubą”, że ta hipoteza 
j Pentagonu została poiwierdzona. 
| Ale koszt tego „eksperymentu” l| 

mó j być przecież znacznie wyż­
szy.

R. ,

Porozumienie w sprawie zakazu
broni atomowej

bHohf największym świętem ludzkości
Przemówienie Tiio na wiecu przedwyborczym

BELGRAD (PAP)
W niedzielę odbył się w Belgradzie wielki wiec przed­

wyborczy z udziałem około 300 000 mieszkańców stolicy 
Jugosławii i pobliskich okolic. Na wiecu przemawiał 
prezydent Tito, który poruszył najaktualniejsze zagad­
nienia polityki międzynarodowej i wewnętrznej.
Tito podkreślił na wstępie 

wielką aktywność mas ludo­
wych Jugosławii w związku z 
wyborami, które mają się od­
być w przyszłą niedzielę.

Przechodząc do sytuacji mię 
oświad-dzy naród owej,

czył, że nie można twierdzić, 
iż jest ona pomyślna. Wskazał 
on w związku z tym na Indo­
nezję i powiedział, że obawia 
się, iż pewne koła międzynaro­
dowe, którym na rękę jest zim 
na wojna, pragnęłyby rozpo-

Chruszczów przejął
obserwatorów amerykańskich

MOSKWA (PAP)
Obserwatorzy amerykańscy 

prof. Scammon, prof. Black 
oraz redaktor czasopisma „For 
tune”, Donovan, którzy przy­
byli do Związku Radzieckiego, 
aby zapoznać się z przebiegiem 
wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR, zwrócili się do pierwsze 
go sekretarza KC KPZR N. S. 
Chruszczowa z prośbą o roz­
mowę.

W dniu 17 marca N. S. Chru­
szczów przyjął przedstawiciel’ 
amerykańskich i odbył z nimi 
rozmowę.

Przy rozmowie obecni byli 
przewodniczący Państwowej 
Komisji do Spraw Kontaktów 
Kulturalnych z Zagranicą. G. 
A. Zuków oraz wiceprzewodni­
czący Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, L. N. Soło wio w.

Obserwatorzy amerykańscy w 
niedzielę w nocy obecni byli przy 
obliczaniu głosów w dzielnicy mo- 
skworieckiej w Moskwie.

Obserwatorom pokazano kartki 
wyborcze, na których wyborcy do­
konali skreśleń, czyli glosowali 
przeciw. Na innych kartkach wid­
niały napisy wyrażające patriotycz 
ne uczucia obywateli, np. „Chwała 
partii komunistycznej”.

Na 
vour“

FUCHS 'POiyROCIŁ 
DO WELLINGTON

pokładzie statku ZEndea- 
powrócił do Wellington (No

wa Zelandia) dr Vivlan Fuchs 
wraz z członkami swej wyprawy. 
Wraz z Fuchsem przybył do Wel­
lington Nowozelandczyk, Edmund 
Hillary. Wszystkie statki i okręty 
zakotwiczone w porcie wellingtoń- 
skim, powitały dr. Fuchsa i jego 
współtowarzyszów rykiem syren.

WOJSKA RZĄDOWE WALCZĄ 
PRZECIWKO REBELIANTOM
Wojska rządu indonezyjskiego 

prowadziły w poniedziałek akcję 
przeciwko siłom rebeliantów w Be 
łaman — jedno z przedmieść Me- 
danu — stolicy północnej Suma­
try.

„GŁÓWNY PSYCHOLOG" 
BUNDESWEHRY — 

KRYMINALISTĄ
Z Bonn donoszą o niezwykłym 

skandalu, którego bohaterem jest 
b. „główny psycholog" Bundes­
wehry — Robert Schneider. Oto 
oskarżony on został przez proku­
raturę bońską o dokonanie aż 80 
czynów przestępczych. Według do 
niesienia „FAZ" — prokuratura 
zamierza jeszcze wytoczyć mu 25 
odrębnych postępowań karnych. 

cząć stamtąd wyprawę krzy­
żową, która mogłaby wywołać 
pożogę na całym świecie.

Poważną troskę wywołują 
również wydarzenia rozgrywa­
jące się w Algierii i Tunezji.

Tito oświadczył, że Jugosła­
wia popiera zwołanie konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu, gdyż zdaje sobie sprawę

Odpowiedź Bułganina 
na list Macmillana

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, 

ambasador ZSRR w Wielkiej 
Brytanii, Jakub Malik, złożył 
17 bm. wizytę premierowi Mac- 
millanowi i wręczył mu list od 
szefa rządu radzieckiego Buł- 
panina. Ma to być, zdaniem 
agencji, odpowiedź na list 
Macmillana z 9 lutego br. Tre­
ści odpowiedzi nie ogłoszone.

Mieńszykow o konferencji
sw najwyższym szczeblu

WASZYNGTON (PAP)
Ambasador Związku Radziec 

kiego w Stanach Zjednoczo­
nych M. Mieńszykow oświad­
czył podczas rozmowy z gruoa 
studentów, że rząd ZSRR ży­
czy sobie by konferenc:a na 
najwyższym szczeblu odbyta 
sie najszybciej, jak to jest moż­
liwe.

Jeśli rząd Stanów Zjedno­
czonych wołałby, aby ta kon­
ferencja odbyła się w USA - 
powiedział podczas rozmowv 
która transmitowana była 
przez telewizję, ambasador 
Mieńszykow — to przywódcy 
radzieccy gotowi są przybyć d< 
Waszyngtonu lub innego mia­
sta amerykańskiego.

Myślę, że N Chruszczów w z 
raziłby zgedę na złożenie wi­
zyty w Stanach Zjednoczo­
nych, jeśliby został zaproszony 
celem spotkania się z prezy­
dentem Eisenhowerem — po­
wiedział Mieńszykow.

Jego zdaniem sprawa zjed­
noczenia Niemiec nie powin­
na być omawiana na konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu, gdyż jest to sprawa 
mych Niemców.

sa-

W. Brytania 
zcinierza wystrzelić 
próbny pocisk 
z głowica nuklearną

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje zachoo 

nie. Wielka Brytania nósi << 
z zamiarem wystrzelenia na 
poligonie atomowym w Mara 
lingę w Australii pierwszego 
kierowanego pocisku z głowi­
cą nuklearną. Próbny wybuch 
głowicy nastąpić ma na dużei 
wysokości, by uniknąć skut­
ków promieniowania radioak­
tywnego.

Nie ustalono jeszcze termin' 
tej próby i nie wiadomo, czy 
zostanie ona przeprowadzona 
w tym roku, ponieważ — jak 
oświadczył australijski mini­
ster zaopatrzenia A. Townley 
— rząd brytyjski nie wystąpił 
dotąd wobec rządu australij­
skiego z konkretną propożyc a 
przeprowadzenia takiej Drób-/.

Ministrowie SFIO 
pozostaną
w gpbissci® Gaillarda

PARYŻ (PAP!
W Paryżu obradowała kra­

jowa rada SFIO. Po ożywionej 
debacie przystąpiono do głoso­
wania nad dwiema rezolucjami. 
Większość uczestników rady po 
parła dotychczasową politykę 
partii. Rezolucja „mniejszościo 
wa“ domagająca się wystąpie­
nia ministrów socjalistycznych 
z obecnego gabinetu została od 
rzucona 2.754 głosami przeciw 
ko 1.157.

z obecnego impasu i z tego, iż 
żadnej doniosłej sprawy nie 
można rozwiązać na forum 
ONZ. Jugosławia uważa, iż 
konferencja na najwyższym 
szczeblu może stać się znacz­
nym krokiem naprzód w kie­
runku dalszego porozumienia 
między wielkimi mocarstwa­
mi. Tito powtórzył przy tym 
pogląd, że w takiej konferen­
cji powinny wziąć udział rów­
nież niektóre kraje nie należą­
ce do żadnego bloku militar­
nego.

Jugosławia — mówił Tito — 
jest uprawniona do uczestnic­
twa zarówno ze względu na 
swe położenie geograficzne, 
jak i rolę jako szermierza po­
koju i pokojowej współpracy 
międzynarodowej.

Tito oświadczył, że propozy­
cje radzieckie dotyczące konfe 
rencji na najwyższym szczeblu 
są — jego zdaniem — reali­
styczne i możliwe do przyję­
cia.

Mówca poruszył następnie 
sprawę instalowania wyrzutni 
rakietowych we Włoszech, o- 
świadczając, że jest to wymie­
rzone przeciwko Jugosławii. 
Tito zaznaczył, że Jugosławia 
podejmie prawdopodobnie od­
powiednie kroki i sformułuje 
swe stanowisko w tej sprawie.

Byłoby największym świę­
tem dla całej ludzkości — mó­
wił dalej Tito — gdyby wiel­
kie mocarstwa zawarły wkrót­
ce porozumienie w sprawie za 
kazu użycia energii atomowej 
do celów wojskowych i wyko­
rzystania jej wyłącznie do ce­
lów pokojowych.

Usunięcia prawicowców
chińskich

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin poda- 

je, że Stały Komitet Ogólno- 
Chińskiego Komitetu Ludowo- 
Politycznej Rady Konsultatyw 
nej podjął uchwałę, na mocy 
której usunięty został ze sta­
nowiska wiceprzewrodniczącegc 
Stałego Komitetu KLPRK pra

Czian Po-Siun.wiców i ec
Usunięci zostali również pra­
wicowcy — członkowie Stałe­
go Komitetu.

G&hkeO za „strefą neutralną" 
w Europie Środkowej

NOWY JORK (PAP)
W dzienniku „New York Ti­

mes" ukazał się wywiad udzie­
lony londyńskiemu korespon­
dentowi tego dziennika, Mid- 
dletonowi, przez przywódcę 
brytyjskiej partii labourzystow 
skiej, H. Gailskella.

W wywiadzie tym H. Gaits- 
kell stwierdza m. in„ iż partia 
labourzystowska uważa, że 
sprawa przywrócenia jedności 
Niemiec powinna figurować na 
porządku obrad projektowanej 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, ale nie uważa, by 
umieszczenie tego problemu na 
porządku obrad musiało być 
bezwzględnym warunkiem od­
bycia konferencji.

Dalej-Gaitskell podkreśla, że 
rząd brytyjski powinien przy­
jąć propozycję \rządu ZSRR,
dotyczącą 
świadczeń 
wodorową 
trzech lat, 
atmosfery 
powinien

zaprzestania do- 
7 bronią atomową i 
na okres dwóch do 
i dążąc do poprawy 

międzynarodowej 
zaproponować, że 

pierwszy zaprzestanie na okre­
ślony czas tyci? doświadczeń.

Partia labourzystowska — 
stwierdza Gaitskell — wypo­
wiada się za utworzeniem 
„strefy neutralnej" w'Europie 
Środkowej, tj. za stopniowym 
wycofaniem wszystkich ob­
cych wojsk z Niemiec Zachod­
nich i Wschodnich, jak rów­
nież z Polski i Czechosłowacji. 
Uważa ona, że wojska obce po­
winny być także wycofane z 
Węgier. Państwa objęte tą stre 
fą powinny zdaniem Labour 
Party — wystąpić zarówno z 
Paktu Północno-Atlantyckiego, 
jak i z Układu Warszawskiego. 
Powinno być zawarte porozu­
mienie w sprawie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń zwykłego 
typu w wymienionych wyżej 
państwach craz porozumienie

Parłamenlamści rzechnsłowar.ry onowiadają:

Wrażenia, spostrzeżenia i myśli
Choć tylko 10 dni przebywała w Polsce delegacja Zgromadzenia 

Narodowego Republiki Czechosłowackiej, choć głównym jej celem 
było zapoznanie się z działalnością naszego Sejmu — parlamen­
tarzyści czechosłowaccy wywieźli z naszego kraju bardzo wiele 
i bardzo różnorodnych wrażeń, spostrzeżeń i myśli.

Wieloma wrażeniami przedstawiciele parlamentu bratniej Cze­
chosłowacji podzielili się z dziennikarzami tuż przed swym wy­
jazdem. Zrozumiałe, że bogactwo poznanych zagadnień wpłynęło 
na to, iż na konferencji poruszono bardzo wiele różnych proble­
mów. Mówiono:

0 parlamentach 
obu krajów

„Skład Sejmu PRL jest 
prezentatywny, poważny 

re-

stwierdził wiceprzewodniczący 
Zgromadzenie Narodowego 
CSR, Andre! Ziak. — Szczegól­
nie cenne jest to, że wielu po­
słów to fachowcy w zagadnie­
niach ekonomiki. Również z 
dziedziny kultury są w Sejmie 
ludzie bardzo cenni. Działal­
ność partii politycznych w Sej 
mie, istnienie klubów posel­
skich nadaje Sejmowi PRL 
bardziej zindywidualizowany 
wyraz niż ma Zgromadzenie 
Narodowe CSR, gdzie dominu­
je działalność w ramach Fron­
tu Narodowego. Dyskusja pod­
czas plenarnego posiedzenia 
Sejmu jest obszerniejsza niż u 
nas. W naszym Zgromadzeniu 
zasadnicza praca, łącznie z dys 
kusją i krytyką koncentru­
je się w komisjach, tak że na 
plenarnym posiedzeniu stano­
wiska są w pełni uzgodnione."

0 współpracy 
przemysłowej

„Uważamy, że moglibyśmy o
wiele szerzej wymieniać do­
świadczenia naszych przemy­
słów i szerzej rozwijać współ­
pracę w różnych dziedzinach. 
Kooperować można również 
inną drogą — np. przez wspól­
ne wydobywanie siarki. Obec­
nie opracowywany jest także 
projekt współpracy przy wy­
dobywaniu węgla i budowie 
nowych kopalń. Jednak uwa­
żamy, że dotychczasowe 
taty są zbyt małe“. — 
jest zdanie członka KC 
— Vaclava Kolara.

rezul- 
Takie 
KPCz

0 wymianie kulturalnej
„Miałem szereg bardzo mi­

łych, przygodnych spotkań z 
polskimi czytelnikami moich 
książek — zwierzył się znany 

zakazujące tym państwom po­
siadania broni nuklearnej. 
Wielkie mocarstwa podpisały­
by układ bezpieczeństwa gwa­
rantujący granicę państw obję 
tych „strefą neutralną".

Jeśli chodzi o Niemcy, Gaits- 
kell podkreśla, że przywróce­
nie ich jedności powinno na­
stąpić „w warunkach wolno­
ści".

Wybory uzupełniające 
do francuskiego 
Zgrcmadzena Narodowego

PARYŻ (PAP)
W niedzielę w dwóch okręgach 

wyborczych — to Jest w drugim 
sektorze paryskim i w Nevers — 
odbyły się wybory uzupełniające 
do francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego.

W drugim sektorze Paryża wy­
borcy mieli Wybrać deputowane­
go na ni.jsce zmarłego niedawno 
Marcel Cachina.. /

A oto rezultaty wyborów. W Pa­
ryżu największą Ilość głosów o- 
trzy.aał Albert Thomas, kandydat 
partii prawicowych — 125 298 gło­
sów. Na drugim miejscu pod wzglę 
dem uzyskanych' głosów znalazł 
się kandydat FPK — Auguet — 
65 135 głosów. Ponieważ żaden ż 
kandydatów nie uzyskał wymaga­
nej większości głosów, odbędzie 
się druga tura wyborów.

W Nevers, gdzie wyboiy odbyły 
się już po raz drugi, zwycięstwo 
odniósł kandydat SFIO — Dubois, 
który otrzymał 43 639 głosów. Dru­
gie miejsce zajął kandydat partii 
komunistycznej. Zwycięstwo Du­
bois stanowiło niespodziankę. Pod 
czas pierwszej tury wyborów 
przed dwoma tygodniami najwięk­
szą liczbę głosów uzyskał kandy­
dat FPK. 

literat, Jan Drda. — Gdybym 
przywiózł ze sobą po jednym 
egzemplarzu wszystkich ksią­
żek polskich, jakie w Czecho­
słowacji zostały wy-dane po 
wojnie — to zrobiłaby się z te­
go ładna wystawa. W dziedzi­
nie wymiany kulturalnej trze­
ba jednak zrobić o wiele wię­
cej. Widziałem np. „Turandot" 
w Operze poznańskiej — my­
ślę, że ta Opera znalazłaby 
wielkie uznanie wśród pra­
skich widzów. Widziałem „Ma­
zowsze", ale byłbym jeszcze 
bardziej rad, gdybym mógł je 
zobaczyć w Pradze".

0 spotkaniu 
z Władysławem Gomułką

Zdenek Fieilinger, przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo- 
wego, członek Biura Politycz­
nego KPCz oświadczył: „Mogę 
powiedzieć, że nasza rozmowa 
była bardzo pożyteczna i że je­
steśmy jak najbardziej zado­
woleni z tej rozmowy. Wyjaśni 
liśmy sobie nawzajem bardzo 
wiele zagadnień ekonomicz­
nych, jakie są aktualne w obu 
krajach".

0 wzajemnych 
stosunkach i dyskusjat h

Sprawa rozwoju Polski jest 
sprawą ściśle związaną z roz­
wojem Czechosłowacji — o- 
świadczył Jan Drda — Polacy, 
Czesi i Słowacy znają się nie 
od dziś — łączy nas tysiąc lat 
historii, lat pełnych nieraz tra­
gicznych doświadczeń. Wynika 
z nich, że wówczas gdy byli­
śmy rozdzieleni — po kolei pa­
daliśmy ofiarą wspólnego wro­
ga... i dalej. — Nawet w naj­
lepszej rodzinie nie wszyscy ze 
wszystkim się zawsze zgadza­
ją. Jeżeli dyskutujemy, to ze 
wzajemnym zrozumieniem, je­
żeli krytykujemy, to nie w 
złych intencjach. Można mieć 
różne poglądy. Ale cel jest 
wspólny. Mamy do siebie wza­
jemne zaufanie i to jest plat­
forma, na której możemy dy­
skutować z największą szcze­
rością".

A Zdenek Fierlinger, nawią­
zując do wzajemnych dyskusji 
powiedział:

„Między prasą czeską i pol­
ską wszystkie sprawy zosfały 
wyjaśnione. Żadnych istot­
nych różnic między kierowni­
czymi osobistościami Polski i 
Czechosłowacji — nie ma."

0 „koszyku^, sałacie 
i cenach

Zdenek Fierlinger: „U nas 
przy obliczaniu stopy życiowej 
bierzemy pod uwagę „koszyk 
gospodyni domowej”. W Polsce, 
choć w takim „koszyku" nie 
ma zbyt wiele luksusowych to­
warów, to jednak jest wszyst­
ko, co do życia potrzeba. A bę­
dzie w nim na pewno coraz 
więcej."

Jan Drda: „Rzuca się w oczy, 
że kobiety w Polsce są eleganc 
ko ubrane, że dzieci są zdrowe, 
wesołe, dobrze ubrane. Uderzy 
ło nas, że w zimie w sklepach 
jest pełno /świeżych warzyw i 
owoców. Ilość towarów, asor­
tyment w sklepach trzeba P^; 
chwalić. Jeśli chodzi o jakość 
— to sądzę, że można by ją by; 
ło polepszyć Co do cen: jeśli 
chodzi o artykuły żywnościowe 
— to są mn;ej więcej na tjnn 
samym poziomie co w Czecho­
słowacji. Natomiast jeżeli idzie 
o artykuły tekstylne i obuwie 
— to życzyłbym polskim dzien 
nikarzom, by mogli możliwie 
jak najszybciej podać wiado­
mość o obniżeniu ich cen.“

I ogólnie
Przewodniczący delegacji 

Zdenek Fierlinger — w imię* 
niu wszystkich: „Nasza dele­
gacja była głęboko wzruszona 
serdecznością przyjęcia, uprzel 
mością. jaka spotykała nas 
strony przedstawicieli Sejmu 1 
rządu, jak i wszystkich osoo. 
z którymi spotykaliśmy sl$' 
Bardzo za to dziękujemy-"

Zanotował: K. ZAREWlC^



Ala jest „na chorobie

16 marca 195S r. w Sali Kon 
grosowej Pałacu Kultury i 
Nauki odbył się wybór Miss 
Warszawa na rok 1968. ,

Na zdjęciu: Wicemiss
Warszawa — Hanna Tycówna 
— tancerka Operetki Warszaw
skiej. CAF

Wznowienie 
„Ruchu Prawniczego 
i Ekononrcznego"

Wychodząc z założenia, że jedną 
z większych potrzeb naszego życia 
gospodarczego jest stworzenie sa­
modzielnych i silnych ośrodków 
myśli ekonomicznej i prawniczej

Rodziły się u nas nowotwo­
ry językowe, spędzające zapew 
ne sen z powiek profesorowi 
Doroszewskiemu et &. Pomię­
dzy innymi chwastami poczes­
ne zajęło miejsce dawniej nic 
nie znaczące słóweczko „na”. 
A więc: na fabrykach (zebra­
nia), na gminach (skup nie 
idzie), na tramwajach (tłok); 
wówczas zrodził się również 
termin, dawniej nie znany, 
„na chorobie” (jest np. Ala).

Określenie to, początkowo 
błędne po prostu, z biegiem 
czasu nabrało... podtekstu. Ko­
ledzy fabryczni lub biurowi, 
informując się wzajemnie — 
gdzie podziewa się, dajmy na 
to owa przykładowa Ala, roz­
różniali pojęcia: jest chora i... 
jest na chorobie. To „na choro 
bie”, wypowiadane przy odpo­
wiednim ruchu powieki ozna­
czało niezawodnie, że Ala zro­
biła sobie po prostu z tych czy 
innych względów — wolne.

Nie bądźmy hipokrytami; 
wypada stwierdzić, że „wol­
ne” miłe jest każdemu. Ba, 
przyznajmy, że bardzo wielu 
7. nas względem tego „na cho­
robie” — ma to i owo na su­
mieniu. Przyszedł jednak czas 
rozważenia i tego problemu na 
poważnie. Obecnie w kraju na 
szym idzie wielka fala odno­
wy — właśnie gospodarczej, a 
więc i bytowej. W okresie, gdy 
zabieramy się do stawiania 
wszystkiego w naszym kraju 
na nogach i obalania wielu — 
umownych nieomal że —non­
sensów, potrzebny jest rzetel­
ny stosunek do tych spraw 
każdego pracującego.

Liczby: w Poznańskiem w 
roku 1955 wydano na zasiłki 
chorobowe 85.720.561 zł. W ro­
ku 1957 kwota ta podskoczyła 
na 174.751:764 zł, a więc po-

dwoiła się. Dokładnie: nastą­
pił wzrost wypłat o 103%, 
podczas gdy liczba zatrudnić-, 
nych powiększyła się jedynie 
o 9%. ZUS twierdzi, że przy­
czyny tak szalonego wzrostu 
wypłat zasiłków chorobowych 
są natury obiektywnej i subiek 
tywnej.

Obiektywne to: zatrudnianie 
wielu osób w starszym wieku, 
kobiet (a zwłaszcza wiełodziet 
nych), dojeżdżających (Bole­
chowo — 90!), kiepskie wciąż 
jeszcze warunki pracy (bhp), 
zła organizacja — doganianie 
planów.

Powody subiektywne: wyłu­
dzanie, a nawet wymuszanie 
zwolnień od lekarzy, a przede 
wszystkim — wzrost alkoho­
lizmu.

W sumie — przyczyny spotę 
gowanej nieobecności chorobo 
wej leżą w orbicie problemów 
społecznych i ekonomicznych.

Niewątpliwie jednak — i o 
tym trzeba pamiętać — absen­
cja jest wykwitem początkowo 
zbyt rygorystycznych przepi­
sów o dyscyplinie (powstała 
chęć, a nieraz nawet potrzeba 
ich ominięcia); obecnie zaś, w 
atmosferze swobody, wytwo­
rzone uprzednio nawyki nie 
tylko nie obumarły, ale spotę­
gowały się.

Oczywiście, nasilenie nie­
obecności w pracy ma podło­
że ekonomiczne. Więc przede 
wszystkim — w fabrykach i 
wielu urzędach jest u nas ta­
kie mnóstwo ludzi, iż nieobec­
ność znacznego nawet odsetka 
załogi nie zagraża planom pra 
cy. Dalej: na skutek wypła­
cania zasiłków przez ZUS — 
zakłady pracy korzystały na 
chorobach pracowników, mo­
gąc przypadającą na nich część 
funduszu płac rozdysponować 
na pozostałych ludzi w formie

doprowadzono Poznaniu
reaktywowania kwartalnika 
Prawniczy i Ekonomiczny’ 
cizie to pismo Wydziału

do 
.Ruch,

’• Bę-
Prawa

UAM i Wyższej Szkoły Ekonomicz 
> nej w Poznaniu.

Redakcja zamierza publikować 
materiały autorów polskich (z ca­
łego kraju) oraz zagranicznych ze 
szczególnym uwzględnieniem aktu­
alnych problemów prawniczych i 
ekonomicznych. Pismo otwiera 
swe łamy nie tylko naukowcom, 
ale prawnikom i ekonomistom — 
praktykom.

Pierwszy numer kwartalnika u- 
kazał się w marcu br. w księgar­
niach „Domu Książki”. Zamówie­
nia przyjmują wszystkie oddziały 
i delegatury PUPiK „Ruch”, (ms)

wynagrodzenia za tzw. nadgo­
dziny.

Dopowiedzmy rzecz do koń­
ca: dlaczego pewna część pra­
cowników szła „na chorobę”? 
Aby dorobić jakąś, jak to w 
Poznaniu się mówi, „fuszer­
ką” (jeśli to był rzemieślnik), 
część zaś po prostu aby „odpo­
cząć” („...Za te pieniądze?’”).

Otóż obecnie chodzi o to, aby 
zorganizować robotę w prze­
myśle i administracji rzetel­
nie, solidnie, z głową. Pozbyć 
się nadwyżek zatrudnienio­
wych, przesunąć je do tych 
dziedzin naszej gospodarki, 
które cierpią na brak rąk i 
głów do pracy. Jest to jedy­
na droga do poprawy funkcjo­
nowania naszego organizmu 

gospodarczego, jedyna droga 
wiodąca nas do podniesienia 
zatrudnionym wynagrodzeń. A 
przecież o tym myślą ojcowie 
i matki, obarczeni rodzinami, 
żeby nie potrzeba było „fusze­
rek” i łatania budżetu. Jeśli 
tego chcemy, musimy sami do 
pomóc. Z próżnego, wiadomo, 
że i Gomułka nie naleje.

Proponuje się obecnie, aby 
zakłady same dokonywały wy­
płat zasiłków chorobowych, 
dysponując określoną sumą pie 
niędzy (przeciętna za okres wy 
płat 1954—1957). Oczekuje się, 
że załogi — same najżywiej 
zainteresowane rozchodami ze 
swej kasy — lepiej dopilnują 
współtowarzyszy pracy o skłon 
nościach symulanckich.

Będzie to zadanie niełatwe, bo 
żaden chory nie może zostać po­
szkodowany, jak to wyraźnie 
stwierdzają materiały XI Plenum. 
A przecież lekarze, wydający 
zwolnienia także nieraz mogą się 
mylić, zostać wprowadzeni w 
błąd.

„Decyzje XI Plenum — pisze 
„Trybuna Ludu” — stanowić ma­
ją jedynie obronę przed tymi, któ 
rym nie chce się pracować, którzy 
chcą oszukiwać i okradać nas 
wszystkich". Niewątpliwie, trze­
ba będzie wreszcie stworzyć do­
godniejsze warunki pracy właśnie 
lekarzom — zakładowym i rejono­
wym. Ale to osobny temat.

Na zakończenie

Jedna z zapór Wodnych na Rodanie — Chute de Don- 
zere — Mondragon

Francuskie spotkania'4’
p rzerwaliśmy naszą rozmo 
* wę, Panie Profesorze, na

przyjezdzie delegacji 
wej do Montelimar...

— Przypominam

sejmo-

sobie.
Wspomniałem już, że mieliśmy 
w programie zwiedzenie zapór 
wodnych, połączonych z elek­
trowniami, na Rodanie. 20 
elektrowni ukończonych lub w 
budowie, ma wytwarzać tam 
14.805 milionów kWh. Byli­
śmy na zaporach w Donzere- 
Mondragon i Chute de Monte­
limar. Muszę stwierdzić, że 
Francuzi dużym nakładem wy 
siłku stworzyli na Rodanie 
wspaniały przykład na wyko­
rzystanie energii wodnej. 
Wyznam, iż przyglądając się
urządzeniom energetycznym
ua tej rzece dumałem nad na
sza Wisłą, którą chcemy
przecież — zgodnie z szeroko 
zakrojonymi planami — rów­
nież bardziej jakoś „ucywili­
zować”; mam na myśli uregu­
lowanie rzeki i pobudowanie 
na niej progów z elektrownia­
mi.

— Jaki był następny etap 
pedtóży naszej delegacji par- 
lamentarnej?

— Z kolei wylądowaliśmy 
w Marsylii. Z dużego portu 
wyniosłem nieco spostrzeżeń, 
związanych z jego urządze­
niem. Więc przede wszystkim 
wielkie doki pływające, dale] 
— żurawie o nienotowanej u 
nas sile udźwigu i urządzenia
Wyładowcze dla węgla 
^boża systemem ssącym. 
kawsze jednak jeszcze

oraz 
Cie- 
było 
naf- 
mie-

zwiedzanie rafinerii ropy 
tcwej, położonej w tym 
ście, ..Shell-Berre” Jest to du-
ży zakład przeróbczy (4.5 min. 
ton rocznie), zatrudnia jed­
nak tylko 1200 ludzi których

bez przesady — niemal się 
nie widzi na terenie zakładów. 
Warto wspomnieć jeszcze i o 
tym, że spośród owych 1200 
pracowników dwustu jest in-

żynierami, a 300 wysoko­
kwalifikowanymi technikami.

— Na południu było chyba 
wówczas bardzo ciepło?

— Rzeczywiście. W Nicei, 
dokąd z kolei się udaliśmy, ter 
mometr (18 lutego) wskazywał 
+ 23 stopnie. Kapitalnie wy­
glądały w tym nieomal że upa 
le — samochody turystów, 
obładowane... nartami. Ludzie 
wyjeżdżali w Alpy. Pobyt w 
Nicei miał charakter raczej 
przyjemnościowy. Znając ją z 
okresu pobytu na studiach we 
Francji, mogę tylko dodać, iż... 
przede wszystkim rozbudowa­
no lotnisko położone tuż nad 
brzegiem morza. Potem w Men 
tonie widzieliśmy wystawę (ty 
pu handlowego) pomarańcz i 
cytryn, a w Monte Carlo Mu­
zeum ' Śródziemnomorskie. 
Wieczorem znów spieszyliśmy 
pociągiem do Paryża...

— Czy to prawda, że pano­
wie odwiedzili centrum ba­
dań atomowych?

— Tak. Jeszcze tylko jedna 
uwaga, dotycząca przemysłu: 
wymagania, stawiane robotni­
kowi, pracownikom we Fran­
cji w ogóle — są -wysokie. 
Praca jest tak zorganizowana, 
że niesolidny pracownik, obi­
jający się — zostanie błyska­
wicznie wyeliminowany. Ale 
pytał pan o centrum badań 
atomowych. Francuzi, jak nas 
nie bez durny objaśniano, po­
siadaj j trzy ośrodki badań te 
go typu: w Sacłay pod Pary­
żem (tam właśnie się udali­
śmy), w Grenoble (Alpy) i 
w Ma-coul. Twierdza, że po­
siadają wyjątkowo korzystne 
warunki uranowe, ruda bo­
wiem występuje /.aTowno na 
terytorium „starego kraju”.
jck taż na MadagasKarze w 
chwil' obecnej przeciętny Frań 
cuz twierdzi, iż jego kraj jest 
czwartą potęgą atomową w 
świecie i podkreśla z naci­
skiem — Przed Kanadą!

— Francja zatem konkuru
je w zakresie badań 
wych z Anglią?

— Najwyraźniej. 
Francuzi mówią, że 
mają dia rozwoju tej 
ny przemysłu lepsze;

atomó­

Chociaż 
warunki 
dziedzi- 
wymie-

jach. To prawda, płaci się tu 
i tam lepiej, ale... za lepszą, 
ba, za intensywną, bardzo do­
brą pracę. Gdy się o tym mówi 
słyszymy nieraz odpowiedź: — 
Pracowałbym też do urobienia 
łap, żeby tak właśnie płacili...

Otóż musimy sobie uzmysło 
wić gorzką prawdę (zapew­
niam Was, że jest ona dla 
mnie także przykra do przyję­
cia), że najpierw musimy so­
lidnie się naharować, a potem 
dopiero będziemy mogli zwięk 
szony dochód narodowy dzie­
lić. Cóż, nie w naszym kraju 
leżą Klondyke czy Kimberley, 
nie ma u nas złóż złota i dia­
mentów, które znakomicie re­
perowałyby państwowy skar­
biec. Pozostaje nam tylko pra­
ca. Takie są fakty. Z nimi mu­
simy się liczyć.

Przed 400-leciem
Poczty Polskiej

W bieżącym roku Poczta 
Polska obchodzić będzie 400- 
lecie swego istnienia. Powoła­
no już specjalny Komitet Ob­
chodu 400-lecia.

Projekty komitetu przewidu 
ją m. in. zorganizowanie im­
prezy jubileuszowej w formie 
odczytów i pogadanek o Pocz­
cie Polskiej, omówienie znaczę 
ni a i zadań łączności wśród 
młodzieży, zainteresowanie ju­
bileuszem organizacji młodzie­
żowych, harcerskich, filateli­
stów, ogółu społeczeństwa itp.

Przygotowaniem imprez na 
terenie woj. poznańskiego zaj- 
mie się Komitet Wojewódzki 
Obchodu 400-lecia Poczty Pol­
skiej, który powołany zostanie 
na konferencji w dniu 21 bm.

(V)

SPOTKANIE W „KAKTUSIE

2ET

W postronnych lokalach „Głosu’ i „Kaktusa" doszło ostat­
nio nie przewidzianego z góry spotkania miejscowych 
satyrycznych piór i pędzli z czołowymi satyrykami Polski

„Wagabundy' Marianem Zaluckim i Januszem 
Osęką.

jedna
jeszcze uwaga: rozpowszechnić 
ne jest u nas mniemanie o wy I 
sokich zarobkach w innych kra |

Praca
Szwajcara do 20 sztuk by­
dła, z rodziną lub samotne 
go przyjmę. Kaczmarek, 
Piaskowo, pow. Szamotu-
ły._____________
Szewc wykona

7350g
domu

wszelkie obuwie lub drew 
niaczki. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7355g.
Bieliźniarce oraz hafciar­
ce rutynowanym dam 
przykrojoną bieliznę dzie­
cięcą w dom. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7368g.
Pomocnik i uczeń szewski 
potrzebni. Poznań, Ostró-
wek 15. 7369g

Jak wiadomo, świetny ten kabaret zjechał ostatnio dc 
Poznania ze stanowczym zamiarem „doweselenia" jego 
nie zawsze wesołych mieszkańców. Wszystkie znaki na 
niebie i na estradzie wzkazują jednak na to, że szlachet­
ny ten cel zostanie zrealizowany, wbrew knowaniom 

niektórych ponuraków.
Na załączonym obrazku: jeden z końcowych momentów 

spotkania „na wysokim szczeblu” (II piętro).
Fot.: K. Przychodzkl

Sprzedaż
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla l«007p.
Sprzedam telewizor za­
graniczny z dużym ekra­
nem. Damecki, Poznań, 
Lampego 10 m. 12 . 7291g

Samochód „Fiat” 600 
„Muttiplę” po dotarciu z 
częściami zapasowymi 
sprzedam. Sulęcin, tel. 
276 . 8053g

Nieruchomości

Kotlinę na prąd i węgiel, 
kotliny przenośne kaflowe 
sprzedam. Poznań, Fredry
3 m. 5. 7340g

Sprzedam tanio przenośny 
mieszkalny domek fiński 
solidnej budowy 4 izby 1 
kuchenka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7320g.

Wóz sprzedam na 16 w do­
brym stanie. Fr. Sówka, 
Żabikowo, ul. Migali 14. 
________ _____________ 7295g 
Wapno palone budowlane, 
płyty „Suprema” poleca 
wagonowo Biuro Przedsta

Sprzedam gabinet męski, 
krzesło do pianina. Poz­
nań, Sam. Engla 20 m. 24. 
Oglądać od godz. 12-17.

7349g

wicielstw Ra chwał,

niają tu przeprowadzane ro­
boty hydroelektryczne i po­
siadanie złóż ropy naftowej. 
Muszę powiedzieć szczerze, iż 
zwiedzanie ośrodka badań ato 
mowych było nader ciekawe, 
aczkolwiek jako prawnik czu­
łem się raczej jak na turec­
kim kazaniu. Fakt faktem, iż 
Francja weszła obecnie w dru 
gą pięciolatkę rozwoju ato­
mowego, na która zamierza 
się przeznaczyć kilkaset mi­
liardów franków. W roku obec 
nym chcą wydobyć - 500 t 
uran-metalu. W Sacłay mie­
liśmy możność widzieć cztery 
reaktory: pierwszy,wytwarza­
jący ileś tam (mnóstwo!) cie­
pła, drugi na wodę ciężką, 
trzeci — doświadczalny i 
czwarty — produkujący „plu- 
tonium”.

— Na praktyce w Sacłay 
przebywają, zdaje się, przed­
stawiciele naszego Instytutu 
Badań Jądrowych9

— Tak, spotkaliśmy tam 
polskich praktykantów, którzy 
są bardzo zadowoleni ze swych 
warunków pracy naukowej. W 
ogóle Sacłay przeznaczone je-t 
tylko na prace naukowe i nie

Ogrodnik samodzielny z 
kilkuletnią praktyką (wa- 
rzywiarz) potrzebny zaraz, 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7371g.  __  
Na posługę (chętnie eme­
rytkę) do 2 osób starszych 
przyjme. Poznań, Kazimie 
rza Wielkiego 4/6 7385g.

Kupno
Kupię tanio motocykl 
DKW 250 cem lub SHL. 
Wieczorek, Poznań, Dą­
browskiego 76 m. 21.

7361g
Kuplę samochód osobowy 
Chevrolet, Stylmeister, 
Fleetmaster lub De Luxe 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7376g
Motocykl M 27, tylko no­
wy kupię. Marian Giziń- 
ski, Sarbia, poczta Popo- 
wo-Kościelrie, pow. Wą­
growiec. 7345g

ma wspólnego z celami
przernę.dowymL Pracuje tam 
30?0 ludzi. Produkowany jest 
m. in „kobalt 60" dla celów 
leczniczych Francuzi w chwili 
obecne i głoszą iż w roku 
1961 oędą dysponowali kadrą 
piętnastu tysięcy inżynierów-

się o

Przyszłość wy-

przyszłoś
jest |

wp Francji myśl
nie zapo-

o inwestycjach. (Cdn.)
Rozm.: ZET

Szczecin, ul. Ostrawicka 9. 
______________________7322g 
Maszynę dziewiarską ,,Ra 
pidex” 320 sprzedam. Wia­
domość: Poznań, telefon 
511-71, od godz. 8—15. Ra-
domska. 8020g
Sprzedam wózek autko.
Poznań, Mickiewicza 3 m.
8. 7684g
Pianino maćkowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 7334g.
Sprzedam szlifierkę ze­
wnętrzną, kłową firmy 
„Van Norman?, najw. śr. 
szlif. 160 mm, najw. dług, 
szlif. 330 mm. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 51 — war-
sztat. 7339g
Sprzedam spacerówkę oo- 
chromowaną na łożyskach 
kulkowych. Szłapińska, 
Poznań, Zacisze 4a m. 1.

7336g
Sprzedam platformę na 
oponach 16 do U/s tony 
nośność. Poznań - Juniko- 
wo, Osiedle Plewińskie, 
ul. Łąkowa 14 (dojazd 13
do końca). 7347g

Dnia 17 marca 1958 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie, namaszczona Olejami św., nasza naj- 
droż~za i nigdy niezapomniana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

Cecylia Nyczek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI
I WNUKI

* D^erżyńskiego 121 m. 20. 8301"

Sprzedam motocykl WFM 
w dobrym stanie. Poznań- 
Grunwald, Marszałkow­
ska lOa m. 3 . 7341g

Lokale
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, samodzielne obok 
ul. Wojska Polskiego (So­
ła cz) na samodzielne 2-po- 
kojowe okolica Ostroroga. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7262g.
Zamienię 2 ładne pokoje z 
używalnością kuchni na 
pokój z kuchnią w nowym 
bloku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7342g.
Mieszkanie 2-pokojowe z 
przynależnościami i 1 po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne zamienię na 3-pokojo- 
we samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7351g.
Ładne 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, zamienię na 
równorzędne lub mniejsze 
(1V» pokoju) samodzielne 
— w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7364g.

Domek nie wykończony, 
5 pokoi z kuchnią przewi­
duje się c. o., łazienkę, 
garaż niepokryty dachemt 
ogród ca 700 m!, do tram­
waju około 7 minut, na­
tychmiast korzystnie od­
stąpię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7358g.
Kamienicę komfortową, 
piętrową, wolne 3 pokoje, 
w mieście pow. — 180.000 
zł. Dom, wolne 2 pokoje z 
kuchnią, ogrodem, cena 
135.000 zł. Dom jednoro­
dzinny, wolne 5 pokoi, ce­
na 175.000 zł — sprzeda 
Adamski, Wągrowiec, 
Świerczewskiego 5 . 7442g

Różne
Terminowo wykonuję o- 
krętkę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7189g.
Posiadam cegielnię, przyj 
mę wpłaty na cegłę (krót­
ki termin realizacji). Me- 
cłianiczna cegielnia, Cio- 
saniec, pow. Wschowa.

7395g
Mgr Kuntzówna, specja-. 
listka leczenia i pielęgna­
cji cery (trądzik, suchość, 
usuwanie nadmiernego o- 
włosienia i włosów (łu­
pież, wypadanie). Poznań, 
Słowackiego 34 m. 4 Od 
godz. 15—18, prócz sobót.

7410g

Dnia 16 marca 1958 r. zmarł

Czesław
długoletni pracownik Oddziału Transportowego 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godzi­

nie 10,30 w Poznaniu, na cmentarzu na Górczynie.
Współpracownicy Zarząd Rada Nadzorcza

WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„TRANSPED” W POZNANIU. K1443

Dnia 17 marca 1958 r. po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach odwołał Pan Bóg do wiecz- 
T^ści mego ukochanego męża, troskliwego ojca 
iraz dobrego szwagra, wujka, śp.

Henirykn Szorstko
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się dnia 

> hm . o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. xW głębnk m smutku nc.grążona 

ŻONA Z SYNAMI
owińska, Białyst. 8280g

Wielebnym O. O. Franciszkanom. Koleżankom, 
Kolegom i Współpracownikom Spółdzielni Lu­
dowo-Artystycznej w Kaliszu, Krewnym i Zna­
jomym za dowody szczerego współczucia i udział 
w pogrzebie ukochanego męża śp.

Tsrdeimza FrHEYC&stóo
składają serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ”
ALINA I ANDRZEJ FRYDRYCHO WICZ

__ ____________  17414->

Druk; Zaktady Goficzne 
w Poznaniu

M Kasprzaka
R-10



ĄJieszkpńcy Kłodawy cd lat 
Lcpommali się o wadocią 

gi i... piekarnię. Pierwszy z 
postulatów nie jest łatwy do 
spe.nienia; wymaga miliono­
wych nakładów. Drugi wszak­
że Wojewódzki Związek Gmin 
nych Spółdzielni uznał za mo­
żliwy do spiesznego zrealizo­
wania i — oto w mieście sta­
nęła śliczna piekarnia. Zwra­
ca ona na siebie uwagę z da­
leka, jako że mieści się w 
specjalnie dla niej pobudowa­
nym budyneczku.

A więc piekarnia stoi od mie 
siąca, absolutnie' gotowa, ale 
nie pracuje. Nie może. Nie do 
prowadzono bowiem do niej 
wody... Przez cały czas trwały 
targi w PZGS i GS, czy odwier 
cać studnię (w K. jest to przed 
sięwzięcie ryzykowne, o wo­
dę trudno), czy może ‘wejść 
w porozumienie z kopalnią, 
aby zezwoliła na podłączenie 
zakładu piekarniczego do sie­
ci wodociągowej osiedla mie­
szkaniowego.

Nic zatem dziwnego, że w 
lutym, gdy całość była na tyle 
gotowa, że tylko wołać pieka­
rza i piec rozpalać — trzeba 
było stwierdzić: piekarnia, 
dobrze będzie jak ruszy około 
1-go kwietnia. Niedbalstwo to 
nie wystawia dobrego* świa­
dectwa inwestorom, tzn. Gmin 
nej Spółdzielni w Kłodawie, 
ale równocześnie mówi o zu­
pełnym braku nadzoru ze stro 
ny wyższych władz spółdziel­
czości samopomocowej.

Wracając do piekarni: bu­
dowało ją Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w 
Koninie, natomiast piec sta­
wiało przeds. ’ „PEMUS” z 
Poznania. Budynek jest wznie 
siony według dokumentacji 
typowej, na podstawie któ­
rej powstały m. in. piekarnie 
w Babiaku i Golinie. Zdolność 
produkcyjna — 3 tony pieczy 
wa na dobę. Wyposażona jest 
ona w maszyny do mieszania 
i urabiania ciasta. Na parte­
rze budynku mieści się rów­
nież sklep, w którym będzie 
sprzedawane pieczywo, są ma 
gazyny na mąkę i wyproduko 
wany chleb, rozbieralnie dla 
pracowników i łaźnia; na pię­
trze natomiast mieści się 5 
izb, które można przeznaczyć 
na biura lub mieszkania. Na 
podwórzu pobudowano budy­
nek gospodarczy, który służyć 
może jako wozownia, a w 
przyszłości — garaże. Całość 
zostanie ogrodzona.

A więc — wszystko byłoby 
pięknie, bo Kłodawa od dawna 
czeka na zastąpienie starych, 
kiepskich piekarni zakładem z 
prawdziwego zdarzenia; tak, 
wszystko byłoby pięknie, gdy 
by nie to, jakże typowe dla 
nas, „niedopatrzenie”...

(pż)

Piec iv kłodauskiej pieką/ni
Fot. Kazimier? Przycnodzki

Marzec

19
środa

5 Teatry

imieniny |

Józefa, 
Bogdana

KALISZ — „Sprawa Moni­
ki"; ŚRODA — „Las"; WAPNO 
— „Igraszki trafu i miłości".

Kina
KALISZ — Wolność — „08/15 

Koszary" (NRF 18 1.); Stylo­
we — „08/15 Front" (NRF 18 1.); 
GNIEZNO — Lech „.Pamiętnik
mjr. Thompsona" (franc. 14

wy
OSTRÓW

Polonia 
llplec“

— „Deszczo- 
(polskl 18 1.);
Słońce „Dzia-

dek Hassan" (radź. 7 1.); LESZ 
NO — Sportowiec „Biedny mo­
że umierać" (NRF 16 1.).

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

18

browseczaków; 18.20

V

Słów kilka
o gnieźnieńskiej gazowni

Gazownia gnieźnieńska w 
ubiegłym roku była w nieko­
rzystnej sytuacji tak pod 
względem technicznym, jak i
organizacyjnym. Skłócenie

Przyzakładowa•/

hodowla lisów
Z godną naśladowania inicjaty­

wą wystąpiły Zakłady Mięsne w 
Obornikach. Załoga ich przystąpi­
ła do hodowli lisów - piesaków, 
żywiąc je odpadkami.

Hodowla, z której zysk przezna­
czony jest na fundusz zakłado­
wy, znajduje się w podmiejskim 
lesie. (V)

1 Warzywnik i sad
Półroczny okres działalności wielkopolskiej spółdzielczości 
ogrodniczej charakteryzował się przede wszystkim nasile­
niem prac organizacyjnych, wykonaniem zadań gospodar­
czych, związanych jednocześnie z akcją werbunku no­
wych członków. Od kwietnia do lipca ub. roku reakty­
wowano 11 spółdzielni rejonowych, 2 powiatowe i jedną 
okresową spółdzielnię pszczelarską (o łącznej liczbie 1703 
członków), pod koniec lutego 1958 r. stan ilościowy wzrósł 
do 7.899, przy czym 90 proc, stanowią rolnicy. Ogółem war­
tość zadeklarowanych udziałów wynosi 878.100 tys. zł. Do 
końca lutego br. wpłacono już 481.230 tys. zł, czyli prze­
szło połowę tej sumy.

Dużą wagę przywiązuje się 
do właściwego wyboru spół­
dzielczego samorządu. Np. do 
rad nadzorczych należy 202 
członków, natomiast do istnie­
jących przy 54 punktach sku­
pu komitetów członkowskich 
224 osoby. Spośród rad nadzór 
czych najaktywniej działały: w 
pow. Ostrów, Kalisz, Leszno i 
Pleszew.

Dużo wysiłku w rozwijanie 
działalności gospodarczej wło­
żyła Tymczasowa Rada Okrę­
gowa przy Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych w Poznaniu.

Nieprawdą jest 
jakoby...

W notatce „Są takie sprawy" 
(28. II. 1958 r.) pisaliśmy, że Pre­
zydium Gromadzikiej Rady Naro­
dowej w Gołuchowie (pow. Ple­
szew), nie może przyjść z pomo­
cą wdowie Marii Pile. Prezydium 
GRN wyjaśniło nam, że wspomnia 
na Maria Pile użytkuje 3 ha zie­
mi sołeckiej, że od grudnia 1956 
do grudnia 1957 roku otrzymała 
1.350 kg węgla przeznaczonego dla 
ludności małorolnej, a więc dwa 
razy tyle, ile nakazują przepisy. 
Ponadto Prezydium zastosowało 
ulgi w podatku i w dostawach.

Istniejące przy niej poszcze­
gólne komisje, jak np.: spo­
łeczno-wychowawcza, produk­
cji, obrotu towarowego i ko­
misja do spraw przetwórstwa 
— zajmowały się przede 
wszystkim wytyczeniem kie­
runków rozwoju sadownictwa 
w Wielkopolsce (szkółkarstwo), 
sprawami polityki cen, opła­
calności produkcji, organizacji 
zbytu i obrotu towarowego, 
opracowywaniem długofalowe­
go planu postępu technicznego 
i w ogóle problemem rozwoju 
przetwórstwa w naszym wo­
jewództwie. W związku ze zbli 
żającym się zjazdem okręgo­
wym spółdzielczości ogrodni­
czej na plenarnym posiedzeniu 
Tymczasowej Rady Okręgowej

Jednym słowem Prezydium
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załogi i ścieranie się różnych 
poglądów na obsadę kierowni 
czych stanowisk było powo­
dem rozprężenia i braku dyscy 
pi my pracy.

Szczególnie ujemne wyniki 
tego stanu ujawniły się jaskra 
wo w II kwartale, kiedy cięż­
ką sytuację finansową ratowa 
ły dotacje Prezydium, a ni­
ska kaloryczność gazu psuła
krew odbiorcom.

Nowe fachowe 
potrafiło jednak 
załogę i znaleźć 
ścia z impasu, 
produkcji został

kierownictwo 
zmobilizować 
sposoby wyj- 
Roczny plan 
przekroczony

jest przekroczenie planów war 
tościowych obrotów spółdziel­
ni ogrodniczych kosztem wzro­
stu cen poszczególnych produk 
tów. Notuje się jeszcze dosyć 
wysokie koszty własne, spo­
wodowane trudnościami w zby

o 15 proc. Miasto pobrało z 
Gazowni aż 8.160 m3 gazu na 
dobę, tj. ilości, jakiej dotąd 
Gazownia nigdy nie osiągnęła.

Dzięki zwiększeniu produk­
cji można było przyłączyć do 
sieci 13 nieruchomości oraz do 
konać 56 podłączeń do we­
wnętrznej instalacji.

Nastąpiła także poprawi? ja 
kości koksu i zakwalifikowa­
no go do wyższych gatunków. 
Dodać trzeba, że przy założo­
nej w planie stracie 200 tys.
zł osiągnięto zysk w 
154 tys. zł. (erka)

cie chaosem rynkowym.
Wskaźnik kosztów w II pół­
roczu 57 r. kształtował się w 
granicach 13,6 proc, w stosun­
ku do 17 proc, w skali rocznej.

Do najpoważniejszych inwe­
stycji w minionym roku należy 
dokończenie budowy punktu 
skupu w Turku, Błaszkach i 
bocznicy kolejowej w Kaliszu. 
Uruchomiono ogółem 30 skle­
pów owocowo-warzywnych, 7 
nasiennych, 9 kiosków 1 28 
straganów.

(emp)

Gdzie nasiona?
Chłopi z okolic Pyzdr mają 

dużo kłopotów z nabyciem na­
sion, gdyż ich nie ma w tam­
tejszym sklepie GS-owskim. 
Kierownik tego sklepu zamó­
wił 40 gatunków, dostał tylko 
5. Zamiast 250 kg nasion czer
wonego buraka jadalnego 
przysłano mu aż 5 kg.

Czyżby zaopatrzenie wsi
wiosnę w nasiona trąciło...

CSO dokonano także wyboru ko mówiąc skandalem? 
komisji rewizyjnej, która by
dokonała analizy budżetu wy- f. 
datków oraz bilansu zbiorcze-i 
go okręgu.

W działalności gospodarczej 
spółdzielczość ogrodnicza 'wy­
kazuje znaczny spadek skupu. 
Ubiegłoroczne zadania plano­
we przeważnie nie zostały wy­
konane z wyjątkiem skupu 
ziemniaków. Należałoby to

GRN zrobiło wszystko, co leżało 
w jego mocy.

Tym samym chcielibyśmy sprosto 
wać... A ©to co plsze w swoim wy 
jaśnieniu korespondent.

„Marla Pile pod koniec lutego, 
udała się do Prezydium GRN w 
Gołuchowie z prośbą o przydzie­
lenie jej węgla, bo nie ma co w 
piec włożyć. Niestety, spotkała się 
?. odpowiedzią odmowną. Pięć mi­
nut później zrozpaczona przyszła 
do mnie z prośbą o wypożyczenie 
jej opału...

Przez cały styczeń i luty nie mia 
ła czym palić, obfite śniegi utrud­
niały jej zbieranie gałązek w le- 
sie. Znaleźli się jednak wrażliwi 
na ludzką krzywdę niektórzy mie­
szkańcy Gołuchowa, jak Solarczy- 
kowa, Ziętkowa, Kapałka i inni, 
którzy przynosili jej węgiel, a tak 
żs drzewo.

Ukazał się artykuł w prasie. Po 
nim dopiero Prezydium GRN prze 
słało Marii Filcowej listem pole­
conym zlecenie na 200 kg węgla. 
Znalazł się także nieznany /czło­
wiek z Kalisza, który po przeczy­
taniu notatki w prasie przywiózł 
samochodem 600 kg, węgla.

częściowo przypisać 
dzajowi na warzywa 
konkurencji innych 
handlowych (m. in.

na 
lek

(jspn)

W Pile
jeździmy autobusami

Tysiące kilometrów przebyły, a 
jeszcze więcej tysięcy pasażerów 
przewiozły pilskie autobusy, któ­
re od kilku miesięcy wprowadziły 
do naszego miasta nieco atmosferę 
„wielkomiejską". Jest to zasługa 
ob. Śmigielskiego, który jako 
przewodniczący MK FJN niejedną 
walkę w ciągu kilku lat stoczył 
o to na różnych „szczeblach".

Teraz chodzi o to, żeby korzy­
stający z nich wykazywali coraz 
lepszy i właściwszy stosunek do 
naszych „rumaków benzyno­
wych". Są one często przepełnio­
ne, wchodzący do ich wnętrz u- 
prawiają „politykę łokci" i nie 
stosują się do poleceń personelu.

I jeszcze jedno. Należałoby 
przenieść przystanek sprzed dyrek 
cji PSS na inny punkt (może pl. 
Waryńskiego lub blisko niego) ze 
względu na zbyt wąski chodnik.

(kc)

kwocie

„Rozdroże"
w Chodzieży

„Rozdroże miłości” wybitne 
go polskiego pisarza wędruje 
z zespołem teatru poznańskiej 
„Estrady” po najmniejszych 
nawet osiedlach, wzruszając 
widzów treścią i koncepcją te 
go bardzo ciekawego przedsta 
wienia.

Zasłuchani widzowie, prze­
żywający tragedię Elżbiety i 
ból Marty, śledzili z prawdzi­
wym wzruszeniem zdarzenia, 
które iak powikłały życie kil­
ku osób.

Ambitnemu zespołowi ak­
torskiemu poznańskiej „Estra­
dy” należą się słowa uzna­
nia. Dowodem, że sztuka ta 
cieszy się dużym powadzeniem 
jest fakt, iż sala Domu Kul­
tury w Chodzieży, (domu, któ 
rego i Poznań może poza­
zdrościć) wypełniona była do 
ostatniego miejsca, (i)

nieuro-
1 owoce, 

pionów 
prywat-

nych), bezpośredniej sprzedaży 
produktów przez wytwórców’ 
np. PGR, zmniejszeniu dostaw 
ze spółdzielni produkcyjnych 
oraz dezorganizacji rynku w 
tym czasie.

Trzykrotny spadek skupu 
owoców w porównaniu z 1956 
rokiem nie nastraja optymi­
stycznie. Przyczyna tego leży 
także w złym stanie wie­
lu sadów i braku ich w 
wielu okolicach.

Fachowcy liczą się z koniec? 
nością wysadzenia w najbliż­
szych latach około 3 min 
drzew, szczególnie w powia­
tach północnych naszego wo­
jewództwa. W niektórych po­
wiatach, zmarniało w rozwią- 
wiązanych spółdzielniach pro­
dukcyjnych blisko 200 tys 
drzew owocowych i od 50 do 
100 tysięcy w sadach PGR. To 
z kolei wymaga jak najszybsze 
go rozwoiu szkółkarstwa.

Przy niewykonywaniu wskaź 
ników asortymentowych tro­
chę niepokojącym zjawiskiem

(orespondenci
aportowi donoszą:

Rewanżowe spotkanie piłkarskie 
rozegrane w Gnieźnie między Zjed 
noczonymi Wrześn!a a Stellą za­
kończyło się remisowo 2:2. (JJ).

Koszykarze Startu Gniezno po­
konali w Słupcy miejscowy LZS 
52:39, umacniając swoją pozycję 
przodownika tabeli. (JJ)

Ping-pongiści Włókna Gniezno 
w pierwszym pojedynku o mistrzo 
stwo ligi wojewódzkiej zwyciężyli 
ehodzieską Polonię 8:2. Punkty dla 
Włókna zdobyli: Janowiak 3, Se­
kulski 1 Kościelski po 2 oraz w 
grze podwójnej jeden punkt. Dla 
gości oba punkty wywalczył Si- 
miniak. (JJ)

W meczu towarzyskim piłkarze
A-klasowej Pogoni 
zwyciężyli Spartę
ry 3:2. (Pt).

ze Skalmierzyc 
z Twardej Gó-

Tytuły mistrzów — siłaczy wiej-

0 krok przed śmierci
Do Szpitala Miejskiego w 

Gnieźnie przywieziono w 
ostatnich dniach 63-letniego 
Władysława Drelę, 55-letniego 
Czesława Perczyńskiego i 46- 
letniego Walentego Lorenca, 
zatrutych spirytusem metylo­
wym (drzewnym), zmieszanym 
z etylem. Dzięki natychmiasto 
wej pomocy lekarskiej urato­
wano ich od śmierci.

Trunek o smaku migdało­
wym pochodził z cysterny, sto 
jącej na dworcu towarowym 
w Gnieźnie. Sprawą tą zaję­
ła się Milicja Kolejowa.

(rk)

A teraz wstyd!
17-letni Stefan Wojciechow­

ski w Kołaczkowie pow. Wrze 
śnia, wystosował do Tadeusza 
Waszaka pismo z żądaniem 
złożenia w określonym miej­
scu i czasie okupu w kwocie 
3 tys. złotych — grożąc, że w 
przeciwnym razie zostanie wy 
mordowana cała jego rodzina.

Waszak oddał sprawę Ko­
mendzie MO. W oznaczonym 
czasie przybył sprawca na 
wskazane miejsce, a zauwa­
żywszy podłożoną kopertę, są­
dząc że to gotówka, usiłował 
ją włożyć do kieszeni.

Jakież było jego zdziwienie, 
gdy w tej samej chwili poczuł 
na sobie rękę milicjanta.

(jspn)

Mili goście z nad Adriatyku
W stolicy Wielkopolski goszczą 

od dwóch dni koszykarki Ju 
gosławii. Przybyły one do Polski 
po raz pierwszy celem iozegrania 
spotkań międzypaństwowych, bę­
dących przygotowaniami do mi­
strzostw Europy.

Nasze sympatie znad Adriatyku 
zadomowiły się w Bazarze. Tu 
ucięliśmy sobie krótką rozmowę 
z kierownikiem ekipy prof. Jova- 
novicem. Jest on absolwentem 
CIWF w Warszawie (w 1937 r.) — 
obecnej AWF. Nietrudno więc 
było nam się z nim porozumieć, 
gdyż językiem polskim włada 
biegle.

— Moje koszykarki — mówi prof. 
Jovanovic — zmierzyły się w me­
czu międzypaństwowym z Polską 
pierwszy raz. Polki odniosły w 
stolicy zasłużone zwycięstwo. Wy­
raźnie nad nami górują. Zadowo­
lony jestem, że nie przegraliśmy 
w większym stosunku. Był to bo­
wiem egzamin dla naszego mło­
dego zespołu, osłabionego w do­
datku brakiem dwóch nieprzecięt­
nych koszykarek: Ciprus i Kaluse- 
vic. Niewątpliwie i następne po­
jedynki zakończą się sukcesami 
Polek.

Warszawa — miasto nie ujarzmione 
— to naprawdę duma Polski.

— Czy będzie pan na mi­
strzostwach Europy w Łodzi?

— Oczywiście. Przybędę bardzo 
chętnie razem z drużyną do Pol­
ski, drugiej mojej ojczyzny. A 
może uda nam się znaleźć w fina­
le z waszym zespołem?
. — Gorąco Wam tego życzę.

Rozm.: T. PACZKOWSKI

trzy fragm. książki wsp. I^ą-
naj-

opr.;

15.10 — z całego świata; 16 — 
z życia Związku Radzieckiego; 
16.30 — muzyka dawna; 17 — 
radiowy kurs nauki j. angiel­
skiego; 17.15 — koncert życzeń;

21.30 — orkiestry rozrywkowe; \ 
21.50 — pięć minut o wychowa \ 
niu; 21.55 — kronika kultural- J 
na; 22.25 — muzyka taneczna; r 

, Wiadomości: 15, 19, 21 i 23. J

f pierw trzeba spożywać; 18/30
• muzyka rozrywkowa; 19.05 — 
f korespond. z zagrań.; 19.15 — 
T koncert reklamowy; 19 30 — ka 
Swiamla pod uśmiechem — 

„Wspomnienia z podróży"; 20 
— koncert wieczorny; 20.35 —

l muzyka ludowa w art.
i 21.26 — wiadomości sportowe
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stępujących w niedzielę hali WSWF.

Az? marginesie
bieliźnianego stroju niektórych lekkcatleiów

,.Ochotnicy wolności"

Królowa sportów

skich powiatu szamotulskiego na 
rok 1958 zdobyli wg kolejności 
wag: Kazimierz Danielczak (Wró- 
blewo), Józef Łuczak (Myszkowo), 
Władysław Żurek (Wróblewo), Ja-

— Jakie wrażenia zrobiła 
na panu Warszawa?

— Jak najlepsze. Znam przedwo 
jenną Warszawę dość dobrze. Mia­
łem tu wielu dobrych przyjaciół i 
znajomych m. in. Janusza Kuso- 
cińskiego i Brohka Czecha. Dziś 
prezentuje się Wasza stolica jesz­
cze okazalej. Tak się rozbudowała, 
że podczas spheeru pobłądziłem. 
Po tak olbrzymich zniszczeniach

nusz Rzóska (Dusźniki). (sm)

। PKKF wspólnie z Radą Pęwiato- 
wą LZS w Rawiczu zorganizował 
indywidualny turniej tenisa stoło­
wego, w którym wzięło udział 64 
zawodników. W finale seniorów 
nierwsze miejsce zajął Br. Gajow- 
czyk przed Marianem ^<empą i 
Zdzisławem Gliną — wszyscy z Ra­
wicza. W konkurencji juniorów 
zwyciężył Grzegorz Kaczmarek z 
Bojanowa, wśród młodzików wy­
grał Czesław Adamczak z Sarno­
wa. Pierwsze miejsce w konkuren­
cji kobiet zajęła Irena Trąbecka z 
Jutrosina, (wt)

Koszykarze Czarnych Szamotuły 
pokonali w meczu o mistrzostwo 
klasy B drużynę Zjednoczonych z 
Wrześni 64:61. (sm)

Bokserzy Astry
w klasie A

Decydujący mecz bokserski 
o mistrzostwo klasy A POZB 
między Olimpią Koło i kroto­
szyńską Astrą rozegrany w 
Krotoszynie zakończył się zwy 
cięstwem (14:8) gospodarzy, 
którzy zakwalifikowali się do 
klasy A. Na dalszych miej­
scach w tabeli rozgrywek kia 
sy B znalazły się zesooły Vic- 
torii Jarocin i Olimpii.

Najciekawsze walki stoczyli 
Grabarek (O) z Walczakiem 
(A) i Chowiński (O) z Kląska 
łą (A). Pojedynki te wygrali 
reprezentanci Astry, (fk)

Krótko,
PIĘŚCIARZE POZNAŃSKIEJ 

Warty zaproszeni zostali na mię­
dzynarodowy turniej do Berlina, 
który organizuje 20 bm. SC Spar- 
ta — Berlin. Niemcy zaprosili sze­
ściu zawodników.

DRUŻYNY 18 PAŃSTW starto­
wać będą w turnieju rugby, jaki 
z okazji wystawy światowej orga­
nizuje Belgia w czasie 1—5 maja 
br. W turnieju wezmą udział re­
prezentanci Polski Ponadto roze­
gramy w br. trzy spotkania mię­
dzypaństwowe z NRD, NRF i Ru­
munią,

SEJMIK WIOŚLARZY polskich 
obradować będzie w stolicy 30 bm. 
Jednym z głównych punktów 
obrad będzie sprawa naszych przy 
gotowań do regat o mistrzostwo 
Europy.

TELEWIZJA POLSKA, niemiec­
ka i czechosłowacka obsługiwać 
będzie XI Wyścig Pokoju, który 
rozpocznie się 2 maja br.

W MIEJSCOWOŚCI IMMENAU 
k/Erfurtu (NRD), w trójmeczu siat 
kówki mężczyzn Polacy pokonali 
drógą reprezentację NRD 3:0.

MIĘDZYNARODOWE REGATY 
żeglarskie o Puchar MTP odbę­
dą się na Jeziorze Kierskim od 
11—15 czerwca.

CIĘŻAROWIEC BIAŁAS podczas 
meczu KKS Szopienice — Górnik 
Wałbrzych poprawił rekord Pol­
ski w podrzucie, uzyskując 162,5 
kg.

NA ZAWODACH W BERLINIE 
Ważny uzyskał w skoku o tyczce 
4.30 m, a Grabowski 7,21 m w sko­
ku w dal.

W TOWARZYSKIM meczu pił­
karskim Olimpia pokonała po nie 
nadzwyczajnej grze Slęzę Wrocław 
4:2 (1:1).


